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nglia nigdy celu ~?ego nie osiągnie l,, 
Decydujące znacz 

. BERLIN; 2. ro. - 1N wielkiej mowie, I gdy nłe ostągnie swego celu, złamania na

Jaką wygłosił zastępca Filhrera, minister 1 rodu niemieckiego za p0tnocą głodu swych 

Hess do niemieckich mate·\ oświadczył dzie<:i i nę_dzy i ni~ostatku kobiet! Przed 
między innymi: Angłlą sto1ą teraz Niemcy narodowo - so„ 

cjalistyczne ! Maże rzeczywiście Anglia w 
Niemieckie Kobiety! dalszym ciągu nie wierzy, że 
Niemieckie Matki! bogactwa naturalne Rosji 

Po zakończeniu wielkiej wojny na 
w~~hodzie, z wdzięcznością pamięta o was 
dz1s cały naród niemiecki. Z wdzięcznością 
pamięta o was pod wrażeniem zwycięstwa, 
które ma ogromne znaczenie dla przyszło
ści naszego ,państwa, zwycięstwa, będące
go punktem wyjścia dla nowego rozwoju 
w Europie. 

będą mogły być wykorzystane przez Niem
cy. 

Anglia niejednemu nie dawała wiary. ,. 
o 

W swo·Łm czasie nie 
narodowy socjalizm 
Niemcy; n1ie wierzył 
bezrobocie; nie wier 
olbrzymie autostrady 
zbroimy się tak silni 
rzyć temu mus1i. 

Uwierzy pewnego 
·się nie opamięta, że 
woli nie będzie mog 

usu ros isku o uklu 

.:ie układu z.Rosją --
iyfa;r6Wnt,ez, !e ezoou, kiedy Rosja stanęła po naszej stro- PRZYSZŁOść, NIE BĘDZIE JUż WIĘ-

Wiig-ni_e __ znowu ,nie. CEJ KRWAWYCH ZMAGAŃ. KAN-

]Jsu:nfęte ibędzie W NIESPELNA MIESIĄC. CEL CLERZ HITLER POSTARAŁ SIĘ O TO, 

. J2e wjbuduJemy FUEHRERA ZOSTAŁ NA WSCHODZIE ABY POKÓJ NIE ZOSTAŁ TAM JUŻ 

1~ wierzyła, te u- OSIĄGNIĘTY. NAD POLAMI BITEW, WlJtCEJ W NIECNY SPOSóB ZŁAMA

zi;ś Jednak uwie- NA KTóRYCH W OSTATNICH KILKU NY. WSPóLNłE Z WIELKIM WSCHO-

.· . . TYGODNIACH POTOCZYŁY. SJĘ ZA- ONIM SĄSIADEM BOGACTWA NATU

ra,J:e:ie<l!i przedtem CIĘTE BOJE, PANUJE ZNOWU POKóJ. RY ZOSTANĄ WYKORZYSTANE DLA · 
:'<>· s~ej na!j:'lepuej NA NASZEJ GRANICY WSCHODNIEJ1 DOBRA NARODóW •• 

::wy:gł9dzić1 od JAK DALEKO WZROK NASZ Sl~GA W 

odzie .przy 
, 

rocony 
pokojowym niemiecko- syjskim 

Napełnia nas nieopisana duma z ·nasze
go narodu, gdyż ta walka składała się z 
frontu w ojczyźnie i na obczyźnie.Jesteśmy 
<lumni z was, niemieckie kobiety i matki, 
gdJ:ż :vy w pierwszej wojnie narodowo -

SOCJahstycz.nej Niemiec okazałyście się go- MOSKWA:, 2.10. - Dzi-enni;kf mosldew ród, był.ego państwa ROPY WSCHODNIEJ, JEST TYM SA- ministra spraw zagranicznych Rzeszy i za 

<lne waszych walczących mężów i braci. skie poświęcają artykuły wstępne ukończo snemu ·Losowi. . MYM WYKLUCZONE. POLITYCZNA w:a.rcia niemiecko - sowieckiego pak:.u nie 

:Vrśc.ie. znosił~ go~nie wasz los w ojczy- nemu już o hecnie dzMu porozumienia :nie- Załamanie slę p.a u·ooDA Z NIEMCAMI PRZYCZYNI a.gresji.W międzyczasie cała ludzkość mo-

znie 1 Jako Niemki na obczyźnie. Wódz miecko - rosyjskiego, podkreślając, jegn r6wnotzieśnie zała:ma SIĘ ~ONADTO DO śCISLEJ PRACY gła się przekonać o tym, że dzięki temu 

n.asz wi.edział, dlaczego natężył całą swą historyczne znaczenie zarówno dla Nie- dów, które dopuściły: :GOSPODARCZEJ MIĘDZY. OBU PAI'J paidowi obecny konflikt mimo najwięk-

~iłę woli, by w ni.eby,~ale. krót·~d.!11 .P;zecią- miec, jak i Rosji; a poza tym dla Europy niepotr.z,ebnej woj1ny. · . . STWAMI". · szych usił<>wań Podżegaczy wojennych nie 

:;u .cz~su ipo~noła;. do.zyc1a na1sllmeJszą w jak i całego świata. · Wi0jiskowe JOJ:l'era f?.Q.J.&oc. - ~.ak . . fute.n:nilk Jmbyj słowami1t ,J~jia: rozpętał ogólnoświatowej pożogi. . . 

~:viec:e a11m~. "'~edział <>:n, że te same s}- j . „Prawda" pisze: „Zawarty tr.aktat gra jies"t IObecnJe }asna. Zaliet)i; OOe.ollli-e ·tytko J•edynie dzięki ,powmmieniu między 
1~. • ktore p~dzega1ą ~rze~iw nam. c~łą k~1 "~i nicz;::.· i przyjaźni między Niemcami a Ro- ; dl od r.ząd'u 'A'Ilgliii l iFtancjf1 iczy wojnai wywo- Sowietam'i a Nieme.ami woj.na .:rostał·a iloka 

ziems.ką, me u~pokoJ~ się dopok1 WOJ ny I sją f owiecką, obu największymi p.aństwa- fan.a: wbrew fyc:ren1om naitr0d&w wstanie Jizowa-na, jej irozmiary ogranicz.one, a te-

przeciw nam me wzniecą. mi Euroriy, Jest świetnym potwierdzeniem :kontynuowana, grożąca.i nowym rczl-ewiem ren akcjii ściśnięty. W prz;eciągu j;edneg-0 

Ale podżegacze przeliczyli się w je- polityki pok-0Jowej Sowietów. Niemcy i Ro 'krwi, który obejmliie cały ·m.ait. miesią<:a: Rosja Sowiecka 1· Niemcy przy-

dnym: wojna ta doprowadziła :nie do upad-. sja Sowiecka są w równej mierze zaintere del! wysiłki rządów R'°sjd Sowieckiej wróciły ~ądek na Qbszarach rozpadłego 

łUl,,.~1t'C1 1ecz rl;) nepmt<h:i•(lm3.-{)$hi:e.- SQl\'...ilJl'S'.. }Y__~Qp_xm, h~~rmqrilJ.~m i• prz ja J n\1~~, Vf~ ~- J>oł~go. P.rzez zawarcie układll' 

cznego bez;:ieczeńatwa ich istnieniń. ·· . cielskim wspMżyciu. Pokoj i przy1 · · · · · · ~nfirrn"''#""i@fL ~ 

w· ,1 T l' k , 'ł dzy Niemcami a Sowietami, są w równej 'il~cly Ąri:gJ\iH Fifan-C!ji''i.sf:er.y rzą.dlz1'!ce po>- .ustal<>.oa;a tym samy w 

„ H',e mi .'an ow - . ta·. n~m . 1!1~l\~I mierze ważne dla nich samych jak i dta · noszą -0dpowiedz!aln~ść za k-On'tynuowanie Europie zapewniony. Obychvą państwa u-

;";~:,fr dać zuzy.to.' aby memreckiemu zołme 'lwszys. tkich ?arodów Europy. Tyl~o dla pod wojny. . ważają także nadal za swoje zadanie tro-

• • . palaczy wo1ennych, przyzwyiczaionych do · Urzędowy dziennrk sowiecki ),Izwie- szczyć się o pokój i porządek na tym te-

na~tepszą bron posługiwania się innymi dla wyciągania 'ka stia" omawia <>Stateczne niemiecko - so- renie i zapewnić żyjącym tam narodom 

do ręki i tym samym, o ile ·to tylko moż- I sztanów z ognia, mógł być korzystnym wi·eckj.e porozumienie pod tytuł-em: „Solid-,· spokojną egzystencję. 
liwe, jego :;amego oszczędzić. stan alarmu, nieprzyjaźni i hr.aku wzajem- ny fundament dłUigotrwałego pokoJu". Ta si'lna wola dop.rowadziła do zawar-

. . . . n ego zaufania w Europie Wschodniej. Dziennik ten pisze między innymi: Za- 1 cia grankznej i przyjadelskiej umowy mię 

Juz ł'.'0 .n.1~wielu tygodnwch. walk na Zbrodnicza gra podżegaczy wojennych l•edwie minął miesiąc -0d pierwszej wfayty dzy Niemcami_ a Sowietami. 

Wsc110dz1e m1!rnrdy te zostały syta~one dro zakończyła się jednak hani·ebnym fiaskiem o k · · • • · 9 

~ą .z~chowa1.ua dfa narodu mezhczonych Państwo Polskie zbankrutowało zupełnie. . 0 umenl olbrzym1e1 'i,U'UIJI'' 
istn:en l~dzk1ch. . Jego wojskowi i .polityczni przywódcy tł n 

Anglta - mówił dalej minfater - nl- I schronili §i.ę zagranicę, pozostawiaJąc na- - Druon Armii Czerwonej o pakcie moskiewskim 

N h „ . · · 0 , k mianowany został -t jak donosiliśmy - MOSKWA, 2. 10. -Ongan Armii Czer- kraińców, ustalone zostały 

atyc miastowa Pomoc nłemlec a 1 „Głównodowodzącymfna Wschodzie", tzn.• wonej „Krasnaja Zwiezda" pisze o zakoń- ostateczne granice 

i Szefem AdministracjiiWojskowej na tery- czeniu niemieckio - sowieckiego pa•ktu: wzajemnych interesów państwowych i; 1·,-

dia: wygłodzonej ludności WUl'IZllWY I torium Rzplitej. „P.odipisany_ w Mosikwi~ uk~a'<i przyjaźni, dzy Niemcami i Sowietami na terytorium 
ustala1ący wza1eimne granice, 1est dokumen dawniejszego 1pa11stwa polskiego przy czym 

PRZY ODDANIU MIASTA NIEfv\IE
CI~IE WŁADZE WOJSKOWE WYRA 
ZIŁY GOTO W Ość WSZCZECIA NA 
SZEROKĄ l\·UARĘ ZAKROJONEJ AK
CJI POMOCY iDLA WYGŁODZONEJ 
I W CZĘśC1 TEŻ SCHORZAŁEJ 
WSKUTEK NIEDOŻYWIENIA LUD
NOśCI. JUż W SOBOTĘ WYRUSZY
ŁA DO WARSZAWY KOLUMNA SA
n\OCHODOWA TZW. „HlLFSZUG 
B:\YERN" WRAZ Z ODDZlAtAMI 
i'·l.\RODOWO - SOC'_l;\USTYCZNEJ 
OPIEKI SIPOŁECZNEJ, ROZDZIELA
HC WśROD WYGŁODZONEJ LUD-

NOśCI POL_SKIEJ KILKASET TYSIĘ- 1 pisze „Prawda" w cl· :z.ym dą.gu - zakoń tern raz na zawsze wyłączo,no imiesza:nie się mo 

CY CHLEBOW I OBIADóW. i czyły się. Niemcy i . owiety przywróciły Olbrzymiej ~~gt. ~ ·c~rst":' trzec!ch óo_ tej sprawy, która jedy-

* . * * . l w krótkim czasie spo~ój na wschodzi·e Eu- f'o~czas gdy w Z:achodmeJ Euro~1~ pożar me Niemcy 1 Sowiety obchodzić może. 
Tak zwany „H1lfszug Bayern" 1est to ropy. i v.:01ny n~dal płome, ~e Wschodnie.i Eur?- Szczególne znaczenie dh dalszego bie-

kolumna samochodów wyposażonych we l Historyczne znaqzenie ostatnich dni, pie połozono podwaliny dla zabe~p1eczema gu wypadków w Europie - pisze dalej ga 

wszystkie urządzenia, umożliwi;ające maso 1 dziennik ujmuje nastłpu.jącymi słowami: I r;o.koju. Niemiecko - sowiecki paikt przyja- z~ta - 1?a niemiecko:- s~wiecka pro.pozy-

we wyżywienie. Bawarska kolumna pomoc „GRANICE, RqZDZlELAJĄCE OBU I zni _ , CJa ipokOJOWa. Nowe mem1eoko - ·sowieckie 

nicza jest Jednym z licznych urządzeń par- STRONNE INTEłłESY PAŃSTWOWE otwiera nową kartę ip~r,oz.umien!e gospod.arcze pogłębia przy-

tl.i .Naroclow? - socjalistycznej,_ k.tóre dzi- MIĘDZY SOWił_1 T_AMI A NIEMCAMI! nie !YJ1k? w historii. stosun.~ów .. niemiecko~ Jazn i wspof.pracę m~ędzy tymi narodami. 

siaJ wywołuią podziw całego sw1ata, po- NA TERYTORilł'l BYŁEGO PAŃ-! sow1eck1ch, ale takze w h1storn Emeipy 1 Dzieło, zaczęte w dniu 28 września w 

dobnie Jak Narodowo - socjaJ.istyczna Opie., STWA POLSKIEfiO ZOSTAŁY śCij całego świata. · · Moskwie - tak kończy gazeta -.zostało 
ka Społeczna, która również w naszym mie śLE I OSTATfCZNIE USTAJ.,.ONE. j P.o spełnieniu przez Armię Czerwoną P·:ze~ całą ludn·o·ś~ Sowietów .powitane z 

ście podjęła skuteczną walkę z nędzą i po~, KAżDE WTRĄcf\NlE SIĘ PAŃSTWA• 1pomczo.nego jej zadania, tj. -oswobodzenia wi.el~1m zadowolemem1 zwłaszcza zaś przez 

zyskała uznanie ludnośGi. , XRZECIEGO DO TOSUNKóW. EU- I S1Eokrewni9:nych z nami Białgrusinów i U- hmuę, CzerwQn.ą. · 

l, 

Niemie1k -rosrisi1 
współprac 

W gmachu ur 
go w Białymsto 
mowy między 
niemieckimi i 
których ustalo 

dzenia liilii 

podczas perLra 
o 

wojskowa 

u wojewódzkie~ 
toczyły się roz-

. szymi oficerami 

jskimi, podczas 
szczegóły obsa„ . 
emarkacyjnej. 

ieckł dowód~ 

Na prawo: ·anie opuszczają 
gmach byłeg W<>jewóQz.twa. 
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Zwołanie Reichit11u r. no r linie Nielogiczność· . roziunowaaia 
mocarstw zachodnich 

Berlin, 2. 10. - W bteżącym tygodniu 
zw01any zosta:ttie Reichstag, celem wySłuM 
~bania deklaracji rządu Rzeszy. 

Pokojowa mowa 
amerykańskiego mads11a 

Obrony 

Powitanie pr~~z m nistra Spraw Zagranicznyck v!ł Ribbentropa 
BERLIN, 2. 10. - W niedzielę po st\vie ministra Rzeszy v. Ribbentropa, fe!encję w Obł:AcnOścl minisira RzetZy v. 

południu na zaproszenie rządu Rzeszy udali się do apartamentów rządu Rzeszy, Ribbentrapa. 
przybył do Berlina, włoski minister sprn\v Ludność Berlina, która tłumnie wyległa . ~ 

zagranicznych hr. Ciano wraz z towarzy- na ulice, przygotowała hr. Cia;no sponta- ROZMOWA HR. CIANO Z MINISTREM 
szącymi mu osobami. niczną owację. RIBBENTROPEM. 

GCJ.ście włos~}'. powita1ni zostali na . . Berlin, 2. 10. _ Wkrót!ce po przyby-
ct:vorcu przez m1111s~ra spraw zagr. von Konferencja \U kanclerza ciu do Berlina udał się hr. Ciano na! nara-

waszyngton, 2.10. - w wygłosz.o- R1b~e~tropa, . włoskiego. ambasadora w R : dę z mi·nisbrem Rzeszy V. mbbentropem 
nym prned mikrofonem z okazji obchodu Berhme Attohco, człon~o\y rządu. Rzesz~. Z8JIY• do gmachu Ministerstwa Spraw Zagrani-

Montevideo, 2. 10. - Gaz.eta wier;:iQr„ 
na „El Diario" ostro .piętnuje nielogiczność 
po,'.tityki angielsko .• francuski~j. Plsm~ P!
sze: Jeżeli oba te kraje przyjęły na s1eb1e. 
obronę Polski, to nie wolno imrobić. i:ói-: 
nicy w traktowaniu Niemiec i Rosji ~owJ~
ckiej. Nie ma podstawy do ataikowam~ N~e 
miec1 kiedy z drugiej strony .przyznaje się 
-słusznoiść R·osjl sowieckiej i us1Jlrawiedll.
wia się jej postępowanie, jak to uczymł 
Lloyd George. 

150-lecia dni.a zorganizowania amerykań- oraz Na.rodo;-vo - socJahstyczneJ . Partu Berlin, 2. 10. _Kanclerz Rzeszy przy- Jcznyćn .. Wi>eCzorem wydał minister Rze-
skiej a·rmii związk?wej, a~erykańs.ki mi;1i Pracr, \~H:Ie 1 ~nych wy.so!ko P~~taiwiony~h jął w . niedziel~ o ~dz. 18.30 wtoSkiego . ::zy na ez:eść włook!ego gościa . przyjęcie 
ster wojny Woodrmg oświadczył, ze zw1ę osob~st~sci panst:vo:vy~n,_ partn °.raz siły ministra spraw ZBfll·"·,·.· nicZ.nycb hrabiego j \'.V ci~nym kółku w swoim domu w · · Tiso nasl;pcq ks. Blinki 
kszona zostanie narodowa siła obronna, by zbr0J.~e.J- Przyb~! 1 rowniez posłowie Jugo~ Ciano, z którym ódlttł parogodzinną Jron- Dahlem. : 
Stany Zjednoczone były w stanie bronić in sław11 1 Słowacji. . . . : , Bratysława, 2.10. - Na pierws,zym 
teresów pokojiJ. Rząd jest zdecydowany u- Po ~e.rdecz.nym przywi~aimu, hr. ~1ano 1 • , N 1 n kongnesi-e słowackiej partii narodowej w 

czynić wszystko, co leży w jego mocy, by oraz minister ~zeszy ';'· Rtbbentro.p I am- p any Akrązenta 1·em1·ec runę y niezaleznym państwie Siowackim d-0szło 
zapobiec przeniesieniu się działań wojen- basador włoski .. Attohco p.rzeszll 1 P.rze~ tł V . . do manifesta~yjnego wyrażenia przyja-

nych na terytorium Ameryki. Temu celo-,f~ontem kompanu honor~eJ. skła:daiące1 ••wierdza Pl"I" i•ym•kn Z'nych uczuć ·wohec Ni·emiec oraz przepN-
wi właśnie służą zarządzenia zdążające do się z gwo~d11 przrboc~n.eJ SS Kanclerza. l T u u • a u wadwno ·wybór premier.a dr Tis<J na na„ 

wzmocnienia sił obronnych kraju. Z kolei włoski m1mster, w towarzy- RZYM, 2.10. - !>odróż ministra spraw 1.najścłślejszej współpracy politycznej i go stępcę ks. Hłlinki. 
zagranicznych hr. C)hno do Serli.na oraz spodarczej z państwem, które posiada nie Po serdecznym pozdrowie·hiu kierow-

1 I b Ó zwołanie Reichstagutj.i;ą głównymi temata- wyczerpane ~ w środkach iywno nika nremieckiej partH inarodowej w Sło-

0 111:. gc naro w mi p-0Utyki zagranicłJej pr.asy wloskiej, ścl.Owych i wojskowych, nie można już wacji, inż. Karmasina, przez d.r Tiso, wy-
~ • która podkreśla że Jydzie11 ohecny piraw,., więcej mówić powatnle o blokadzie. Blo- głosił on przemówienie, w którym wyraził 

Dziennik norweski o niemłeako„101yjskiah propozycjach pokoro dopod<Jhnie obfitow.t. będzi·e w wydarze- ka.dat w której Rosja nie bierze udziału nie podziękowan-ie Srowacji, że jej żaJ.nierze 
nia ·o historycznym iraczeniu dla Europy. przedstawia już spodziewanego „żelazne- walczyJ,i ·ramię przy ramieniu z. niemieck'.-

OSLO, 2. 10. - Główny organ nor- tej decyzji zależy również los małych naM Po likwida:cj.i op.~Fru Warszawy op·era- go pierścienia". mi oddziałami na wezwanłe ·Adolfa Hitle-

weskiej partii ludowej „N<ttionen" w zwią rodów. Jeżeli kilku polityków prywatnych, cje wojskowe na Włi:hodzie uważa się Rozpaczliwe wysHki A'D!g'liii i Francji, .ra, kt6ry naród swój powołał do heroicz-
zku z komunikatem „Tass'a" - pisze zaznacza, że decyzja nastąpi w sensie ne~ powszechnie za zak~czone. zmierzające do ząprzęgnięcia Rosji w ich ne.ir.o czynu celem zabezpi•eczenia swych 
między innymi: ,,Propozycje obu narodów gatywnym, to nie ma to, chwała Bogu, Wielki dzi:ennik ~Messaeger-0" w całej rydwan, i d1a osiągnięci;a własnych celów, pr~w życiowych. 
zredagowane są w sposób zdążający do żadnego znaczenia'. Nam raczej wydaje rozdą:g~o·ści potwier<!1~ . wi~lki~ rnaczenie m~ały .-przyczynić ~ię. do czynnego, ,an.tynie Słowac'a tworzy dziś wraz z Nieioca• 

wytworzenia sprzyjającej atmosfery. Ja- się, - kończy pismo, - że mocarstwa za~a'.c1a paktu przyJfZill n1em1ecko - .o- mieck1eg-o wy~tąpvern.': Mos:k~.f ... V(ow7za~, mi jedną Jierozerwalną całość dla oowej 
snym jest, że Niemcy i Rosja uniknąć zachodnie jednak czekają na szansę po- snskie.go. i . przez ew. udział Rosjt w WOJme me w1<l;zia Euro i dla le sze· rawiedliwości 
chcą bezcelowego drażnienia mocarstw koju. która ocali im życie i.„ honor. Je- Umowa mo ewska - podkreśla ło się „zagrożeni.a kultury europejskiej"„. PY P J sp · • 

zachodnich. Na nich teraz spada ogromna żeli cierpi przy tym ich powaga!, to tr~eb.a dzien·nik - w obec sytu.acj1i· eu.r-Opej·s'kiej Dlaczegóż więc dziś mówi się o tym, po Bo zakofrczeniu kongresu uformował 
odpowiedz i a I n ość przy rozstrzy-

1 
będzie to przypisać ca>łemu szeregowi me i świat()wej stanow. i zynnik .o o. Jhrzym. im pojednaniu się Rosji z Niem.cami. . I się pochód złożony z tysięcznych rzesz ro-

gnięciu czy sza1I1se osiągnięcia pokoju zo- zręcznych kroków I pomyłek dyplomaty- znac:Leniu. Zawarbl. wa jest rO'zbicient Piriez za w.arcie nowego ,pa:t<tu układ sił botników i chłopów, który przecią,gnął 
staną zwiększone czy też zmniejszone. Od cznych". skierowanego prze Niemcom planu o- między stronami wojującymi zmienił się prz.ed dr Tiso i pozo-stałymi kier-0w.nikami 

· krążeµia. Po za niu sobie przez poważini·e. , partii, wybranymi przez kongres: dr Tuką1 

Niemiecko- rosiiskie n aradJ weJskowe Niemcy bezpośredn o sąsiedztwa oraz dr Sokalem, dr Budayem i dr Durcańskym. 

'W Siedlcach ~ Przewaga lotników niemieckich 
odbyły się pod znakiem przyjacielskiej współpracy Moc· arst~ .. a· zacbodni·.e strac'ily. dotąd 64 
BERLIN, 2. 10. - W gmachu b. Ban- więzień, domów poprawy i obozów k-01ncen 'l't&-

ku Miejskiego w Sied~ieach odbyły się dwie tracyjnych 8000 przestępców, w tej liczbie BERLIN. 2• lO. il Anglik-0. m 1 w 00.-f <".rzez samofotv. ·nlemfec~ie i artylerię IP.rze~ 
narady wyższych oficerów niemieckich i większą część ciężkich zbrodniarzy. Ban- , Il'. J 

msyjskich w sprawie linii demarkacyjnej dyci. ci połą\:zyli się następnie w grupy i botę szczęście woje nie ·sprzyjało. J~t11 dwlotniczą. . 
1 

. . 

samolotów 
-rageous", amgi zaś, lo1miskowiec został tra
fiony .ciężką bombą i zniszcwny, 

oraz .przekazania i przejęcia oddzielnych udali się jedni na wschód a drudzy 1na za- 'Z ·samegio rana fob niemieccy strąci Ang.Hey. stracidi w :wa ce ~ow1etrzne1 
miejscowości i obszarów. chód. Ludność miejscowa ucierpiała od dwa samoloty bojó a11giels:lcie, które za i iprzez art)'!1erię :przeciwlotnkzą' 27 samo-

Pewnym jest, ie liczba znistczonych 
1przy tym samolotów kiłkakrotnie przekra
•cza cyfrę podanych strat. 0 godz. 1 w południe 28 września przy nich -0ikropnie. daleko odważyły s 21ledeć nad morze lotów. Oprócz tego storpedowany został -

było do miasta 7 oficerów armii sowieckiej Narady te, mające charakter czysto woj Północne. Przed . .. 1 pięć samolotów jak już dionosii'.liśmy, - Iotniskowiec „Cou-
i 1 komisarz, eskort-0wani przez wozy pan- skowy, robiły wrażenie zycz.liwej wsipółpra angielskich pró! W :f?Obtiiu Saar~ • • 
eerne. Po przyjacielskim iprzywitaniu od- cy, przy której ·Ustalono, ie w ia<lnym wy- briicken •przele ' i~~ ·ni.eml.ecką,,. zo- ft.I a• 
h ł< • ~ - ~ • ~ ;irll,( · · ~ t :w.~~ s.tałv ąc,.,, ~'dt11I'.",. ~,:,.,UM 

o~~~i~irz;]fJ~t~ifei~;~i:f~~~'oR~~~r· ~~ą~~·ż~f{:;, ~~is:';;j, gdyż·~ p~ze: ~~: ~~~~i~okiratrtuski ·am tg.s. _otkał ie-. Oto hasło paryskiej prasy podte· awciej 
wie D;iemieccy zakomunikow~li oficerom ro iciwny1~ ~a zie ludność wydana byłaby na Osi:ółem w. ,nJe. rwsaym miesiącu. wojiny PARYŻ, 2. 1 O. - Fraincuscy . nrvłżega-1 Były dyplomata Paul Claudet wzywa 
syjskmt, źe w samych tylko Siedlcach przed łaskę 1 mełas·kę tych band. ~ r !"'" ~ 
fiadejściem wojsk niemieckich zwolniono z Francuzi stradl1 87 samo·l·otów" •sitrąeoinych cze zawodowi pracują gorącztkowo, ~by naród francuski w gatzecie „Figaro", aby 

przejść do ataków przeciw porozumieniu apierając si'ę na Anglii i P·olsce(?} 
niemiecko - rosyjskiemu poflpi•sanemu w od,watnie u:.Aerzy:li na linię ,~Zygfryda". 

Przed odmarszem załogi warsza 'Msk1ej 
Wsz~dzie panuje spokój i perządek 

5000 • • 6 M dl• i Moskwie. Niie ·wiedzą oni o tym, do jakie-
. JIDI W~ W . O ID e go stopnia stają się śmiesznymi, gdy w Jeszcze ciqQle przerwa w 1oko ... 

Berlin, 2. 10. - jak ;podaje naczelne 
. dowództwo niemlecklfh sił zbrojnych, po 

POD WARSZAWĄ, 2 •. 10. Nastała głę- ptzr usuwaniu. baryka~. aby w mieście kapiMacji Modlina ~ziętyeh zosfafo do 

ga~etach ~woich ~obi:uc~ją stekie~ prze- wuiach japońsko-bryłyiskich 
zw1sk Związek „:1ow1eck1, który ,r;sz_cze Tokio, 2.1-0. - Na skutek krążących 
niedawno wychwalano pod nł~bi~ Jako wiadomości, jakoby Wielka Brytania zwró 
przyszł~o pożądanego s:przymierze~ca. . dła się do Ja,ponii z pmpozycją wznowie-bOka cisza. Tam, gdZie Jes1lcze przed kłl- mozna wznowić ruch ullczny. Tam, gdzie .niewoli 269 oficerów ł około 5000 żołnie-

ku godzinami rozpaczliwie walczono, stoją wczoraj jeszcze leżały wywrócone tramwa , rzy , f . 
wojska niemieckie i polskie swobodnie o- je, które wstrzymać miały pochód amtił nie j • t 
bok siebie. Wszyscy zajęli stałe obozy. Tyl mieckiej, już zaczyna się ruch kołowy. Je- i MINISTER SARACO~LU NA KREMLU 
ko mała liczba wart'. dowodzi o tym, że tu- szcze tytko małe braki wskazują na ślady I Moskwa, 2. 10. -; Jak donoszą, ture
taj przechodziła linia bojowa. Pracę około walki. Także życie wewnątrz miasta za- 1 cki minister spraw 2łgranicznych Sairar 
upon:.ądkOwania terenu ze strony palskiej czyna przyjmować normalne formy. Odjazd coglu, przyjęty znstałlwczoraj na K1remlu 

nPeM . Journa~" ~ów:1 . o ."han.1,ebnei nia angielsko - japc11skich rokowań, w ofi 
grze r_?~YJSko - _n1em1eck1e1. „Figaro wo·- cjal•nych kołach tokijS'kich stwierdz.ają. iż 
fa: „1 oz to cy111zm!" ~ nic im nie wiadomo o tym oficjalnym kro-

,,Ordre" radzi StaHnowr,. aby był o- ku Anglii. 

Po<fjęte zostały w całej pełni, uchodźców już się skończył. i p:zez szefa rządu i mł1istra spraw zagra-
Pola\cy wszędzie pracują intensywnie ! mcznych Mołotowa. j 

str_oż~ym, a .~eon Blum zakhna na'':"e;, ro- Dotychczas Anglia nie wys11nęła żad
SfJSk10h męzow ~'.anu w „P?pula1re by nych pro.pozycyj, które mog-!yby przyczy
me ~ds.unąć Franq1 . od An~J11 przez wy- nić się do wznowienia rokowań, przerwa-
stąp1eme z pwpozycJą pokojową. nych dnia 19 sie1:pnia. 

Tad1111I 
Dtłąp-M1nowic1 
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i Im dłużej żyła, tym większe ogarniało ją zdumi•enie 
, i większa pewność, że cały ten smutny światek t-0 jedy~ 

' nie krótkotrwała przysta11, z której ona, Magda, wyled 
na dalekie przestrzenie, gdzie szeleszczą p.almy, try
skają fontanny, gdzie dzwonią kryształy, Iśnią brylanty, 
gdzie warto żyć. 

I właśnie ta pewność, że do takiego życia jest stwo
rzona, dodawał.a Magdzie spokoju teraz, gdy posłusznie 

spełniała swoje obowiązki w jatce i przesiadywała w do
mu. jedno wygrała: -0jciec nie poszedł do pani !wonny 

. z awanturą, któr.aby raz na zawsze skompromitowała 

1 Magdę w oczach koleżanek, któraby zamknęła jej jedy
ną drogę do pięknego życia. 

I Po dłuższym i trzeźwym namyśle Magda uznała tę 
wł:aśnie dmgę za jedyną. Kiedyś, gdy chodziła jeszcze 
na pensję i była bardzo dziecinna, oczekiwała, jakiegoś 

gwiazdora filmowego, księcia, milionera, lub przynaj-

1 
mniej rotmistrza od ulanuw, że z.<rkochają się w sobie 
od pierwszego wejrzenia i uciekną razem zagranicę, mo

l że nawet do Ameryki. Była wtedy w piątej klasie, gdy 
t wła-śnie spotkała takiego pan.a. Miał na imi~ Jerzy, po-
wiedział, że jest przemysłowcem, że jest bardzo nieszczę
śliwy i że Magda ma cudne włosy. Nazajutrz spotka! 
ją znowu, a na trzeci dzień zaproponował, by przyszła 

do niego obejrzeć pokojowe kino. Mieszkał bardzo ład

nie na Placu Napoleona, w mieszkaniu pachniało perfu
mami i było moc nieprzyzwoitych obrazów, i puszyste 
dywany i wsp.aniały gramofon. Nie było tylko pokojo-

. wego kina i to wydało się Magdzie od razu podejrzane: 
Za to zaczął z nią tańczyć, częstował słcdkim winem i ca
łow~ł. Był to ~ierwszy m.ężcryznai z którrm si_ę cał<1-

i 
w.ała. Gdy!powiedział, że ją :kocha, zapytała, czy się 

prędko pobifrą. Wówczas on oświadczył, że niestety 
jest .żonaty. { Była ta<k tym zgnębi.o.na, że rozpłakała się 

i chciała iśći;do domu, a on ni>e puśdł jej, póki nie obie
cała, te juti przyjdzie. Nie prz}"szba jednak więcej, 
a to dlategof że zwierzył.a slę nazajutrz koleżance z siód
mej klasy, Jłnnie JóźwJńskiej, ta zaś wytłumaczyła Ma.g
dzie wiele rłeczy, o który.eh dotychczas Magda pojęda 
nie miała. fługą miłością był właśnie brat ToH Jóźwiń
skiej. Zaprz:łiaźniły się po tych zwierzeniaoh i Tola za
praszała j;ą 'o siebfo .na taikówki. Pan JóźwińS'ki był 
bard.w bogałrm adwokatem, a Karol studiował na Poli
technice, mi.Ił motocykl z wóz.ki·em i kHka razy zabierał 
Magdę aż z4 WHanów. 

:]$ 

Karol był zup-ełnie i·nny. Czytał Jej w1erszie i plęknym, 
n·iskim głosf1 śpiewał . piosenki, gdy się za-ś całowali, 
mbi'ł się całłem nie.przytomny i chciał ją rozbierać. Też 
przysięgał, zł ją kocha, a później okazało się, te jest 
zaręczony z łanną Peszlówną z ósmej klasy, :którei ojciec 
miał fabrykęf:zekolady. 

Te nieliłne dośwladczenta wystarczyły Magdzie ao 
rozwiania dfecinnych złudzeń. Ci mężczyźni z pięknego 
świata chciłby tylko całować i pfeścić, al!e :!aden. nie 
przyznałby ł do niej przy kobietach ze swego środo
wiska. Pamiłafa fotografię iOny Jerzego, szykownej da
my, a Karo~~gdy był-0 więcej gości, nie zwracał na nią 
uw.acgi. Wst;łził się jej, bo była źle ubrana, nie umiała 

zachować sij·'.·.~,ytworniej i mówi~ o ich tna~·o~ych. 
Dlatego fiszła do prz-e"k-0nama, ie najpierw trieb<i 

być kimś, łflaj,pierw trzeba umieć czymś zaimponJ\vać, 
• '1!1!1 

żeby z.ctobyćf.Qo.~e wst~p ® ich świata. &miewa:t za-ś 

11! 
J~r~ 

0Jf-B-
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w tym właśnie okresie przeczytała życiorys Poli Negri 
i historie kilku innych wie1'kich gwiazd filmowych -
postanowiła zostać artystką. Tamte również pochodziły 
z bardzo skromnego środowiska, a jednak doszły do 
wszeohśv,·i.atowej sławy. Zapewne, sprzyjało im szczęście, 
ale przed,e wszystkim miały wolę dojścia do czegoś wła
snymi siłami, miały talent, no, i ur-0dę. Woli zaś Maig
dzie ni:e brakło, c-0 do talentu, to pani Iwona zapewni:ała 
ją -0 tym, jeżeH zaś chodziło o urodę, Magda mogła być 
pewna siebie. Z\vłaszcia Qdkąd sprawiła sobie p.a1to 
ze skunksowym kołnierzem ł ten pł.aski cza.my !kapelusik.i 
który -Odsłaniał całą połowę głowy, prawie że nie było 

mężczyzny, któryby się za nią na ulicy nie obeJrzał. 

W sklepie mało .pokazywało się mężczyzn i siedział,a tu 
w ohydnym białym kitlu, a przecież też miała pow-0-
. d~enre. 

Taki pan Biesiadowski to oczu z niej nie spuszczał. 
Teraz przychodzH codziennie, n.awet kiedy ojca nie byi
ł-o, Lubiła go za to i także za jego ja:kby nieśmiałośe; 
gdy się d-0 niej zbliżał. Natomiast raziła Magdę jego 
obojętność na własny z'fwnętrzll'y wyg1'ąd. Był jeszcz-e 
młody, jak na mężczyznę; miał około czterdziestki, a cho
dził, w starym kożuszku ·f w dłu,gich butaoh, chociaż· 
sam ojciec mówił, ie „Biesi:adowski tyle ma, że mógłby 
mnie trzy razy kupić i sprzedać". Rzeczywiście, · prawie 
połow.a handl'U wieprzowiną w Warszawi·e znajdowała 
się w ręku Biesiadowskiego. Kiedyś służył w wojsku, 
w }egionach i dosłużył się· rangi pomcz·nika, a później 
b7ł dostawcą d:° wojska. Wreszcie ea~kiem przerzucił 
się ·na handel trzoda. Porządny hył człowiek· i .ogólnfo 
lubiany .. 

.{D. c. n.} 
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lf uojazdówk1 

tr jó miejs itb 
kutsują już na wszystkiteh liniach 

Październik ~ uzi~ Anicłów str6i6w 

G Tramwaje linii .o, 5, 6 i 17 - ze wzgJę-l Brzezińska - Łagiew.nicka - Bałucki Ry-1 ścia minut, linii Nr 14 co piętna~cie minut, bwodg ICt.ZDłCZC dów technicznych .na razie nie są urucho- Jlek. Pierwszy pociąg na Chojnach - 6 111. wszystkich poz·ostałych ;.inij - co dziesięć ZDOWU tZUDDC miane. . 40 rano, -0statni - 7 m. 50 wiecz. Pier-1 minut. Od poniedziałku, dnia 2 października, Na poz-O'stałycll .liniach, r~ch tramwa- wszy pociąg n~ Bałucki~1 Rynku - 6 m. .Taryfa.opłat b!le~owych ob&.dązuje bez czynne są obwody lecznicze Uhezpieczalni, jowy przedstawia się następu3~co: 56 rano, ostatm - 7 mm. 38 wiecz. zmian. .Blle~y miesięczne s;i sp: zn:.awa.ne 2 
J1.1tro Ter. od Dz, Jez.ua 

----Wsch ód słońca 
Społecznej: ul. Pierackiego 18 ul. Lecznil Nr 1 - trasa biegu: Oho1ny - Plac Na 14 - trasa: ul. Kątna - Czerwo- normalnie. Nocny ruch tramwa1&w 1eSt 1e-5,a7 ~za 12, ul. Łagiewnicka 34-36:' a nadto w I Reymonta - ułke J:;fapió;kowskiego - .!_{i na - . Piotrkowska -. Radwańska. - że- SZc:z_e wstrzymany. P"'.c~ą~i .wyjcżdżaią z 17.tó dzielnicy Widzew przy ul. Szpitalnej 4. I Hń.skiego - Fran·c· 1szkanska - Brzezin- romskiego - Kopermka - Gdanska -- remiz o g. 6.30 rano, zJCzdzaJą do renuz-

Zacbćel słodca 

' _ ska _ Doły. Pierwszy pociąg na Choj- 11-go Listopada - Cmentarna - Srebrzy1i o g. 8 wiecz. Komunikił€JB pot:ziewa nach - 6 min; 39,rano, ostatni - 7 min. ,ska - Kok:mia im. Montwiłła Mireckiego. * * * CZ~it:iOWO WZDOWIGDil 55 wiecz. Pierwsz}'. podąg na Dołach - Pierwszy µodąg na ul. Kątnej - 7 m. Ol Podągi łódzkich wąskotomwych kolei . . . 1 min. 09, ostatni:- 7 min. 25 wie<.:z. rano, ostatni - 7 mln. 40 wiecz. Pierwszy elektrycznych kursuJą już na wszystkich J·ak się dowiad~J~my - poczta prywat Nr 2 _ tra!sa biegu: Szpital im. prof. pociąg na Kolonii - 6 min. 50 rano, o- liniach. Ostatnio uruchomiono również pD-• • • , •• na J.est czy~na częsc10wo, tylko dla obrotu Mościckiego _ u~iicami Narutowicza - statni - 7 min. 50 wiecz. ciąg Nr 7, obsługujący linię Łódź - Ra-Zmmnu 1nedz1hy komUIJl ;;: Niemcam~. . . . Brzezińska - tll!giewn:icka - Julianów. Nr 15 - trasa: ul. Kopcińskiego (daw dogoszcz. Hnmu.1oweJ , Wysyłac .można hs!f J'edyme. ~ <?d· Pierwszy poeiąig przy sZipitalu - 6 min. 40, niej Zagaj.nikowa) róg Rokicińskiej - Liczba wagonów, obSługujących Unię Komisją Finansowa 111, Lodzi miesz- Krytlmch, pisane w 1~zyku me.miecktm. t ostatni - 1 min.AB wiecz, pierwszy po-. Przejazd-Tramwajowa - Narutowicza-,-- Łódi - OZO!ków, wobec wzJTwżonrgo ru-czą.ca się dotychczas w gmachu Banku Go Opłata pocztowa ~ynos1: 6 pfenrug?w lu_b i ciąg na Juliil·~owfe -. 6 min. 59 rano, o-! Plac Dąbrowskiego - ~l: Sterlinga -. Po- chu na tej trasie, została znacznie p<}więks,podarstwa Kraj.owego przy Al. Kościuszki 12 g~szy. Znaczki pocztowe polskie nte; statni ~ 7 min. 415 ""'.lecz„ . morska~ Plac_ Wo!nosc1 - 1~-go Lis~o- szona. Podczas gdy po.przednio, do 31 sler-.Nr 63, przenosi się i dniem 2 październi- są wazne. (k) I ~r 3 ~ !ras.En tthcam1 Tatrzanska - ipada - Zd:?w1.e. Pi~rwszy .i:oc;ą~ u zb1e- pnia rb., n.a trasie Łódź - Zgierz kurso„ 
skiego Banku Dyskontowego przy ułłcy W k' . k' ł'd . t Piotrkowska - R.adwanska - żeromskte~ 41 rano, ostatm - 7 111111. 59 w1cz. Piet- skład kat<lego podągu również na linii 

ka' do nowej' siedziby, w gmachu Warszaw\ ' Dgf urg apieh ·. N_ap16rk' OW' skt·e·g· .. o .• -.•.• PJac Reymonta :-- '.gu ul. 'K. 01pc111sk~ego I Ro_k1cmsk1eł - 6. rn. wały tylko wagony motorowe, obecnie Piotrkowskiej 57. ' _szyst ie apt~e 1 0 ikie są ot:varte, go_ Ko.pernib -:Gdańs.ka - ll~go Li~ wszy ;pociąg na Zdrowiu - 6 min. 53 ra- Zgierz - Ozorków obejmuje wagon 1110· . . w dttte pow~?te, od godziny 9-eJ rano stopada - Cmentarna - Srebrzyńska - .no, >0statn1 - 7 min. 47 wiecz. torowy i dwa dodatki. J.k) .Urzędowame rozpoczyna się o g-0dz. do godz. 6~eJ wieczorem. Ifolonia im. M«1itWiłła Mireckiego. Pier-1 Poeiągi linii Nr 7 k'Ursują -co dwadzic-9-eJ rano. (k) . . . (k) wszy pociąg przy wl. Tatrzańskiej - 6 min. L • L- „ z 1 50 rano, ostatni ~ 7 mrn. 54 wiecz., p:ier-OSOWaD le =stow astawnyth w. szy?ociągn.a_1,:oi.onii~7min.o6rano, ostatni - 'i mm. 28 w1ecz. Towarzystwa Kredylowego Nr 4 - trasa:.<??oi:1y- Rzgowska-:-

Ubezp~ecza!nf a wypłaca zapomogi 
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l. Szef administracji cywUnef--gmach 
urzędu wojewódzkiego, ul Ogrodowa 15; 

2. Komenda po!::;wa - Plac Wolności; 
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3. Komisarz miasta Lełster - budynek 
komendy - Plac Wol.tlOfd t; 

4. Urząd Pracy - AL ··~~szld 15; · . 5% seria tx. 11777 ra·n?, os:ta m - · , „. vinecz •.. łe;w>S'zy . V:najhliższy{;11'.a1ilacfi włęćz:-0nie z-0~ta Po 3000 zł: 666 169 Po 200 zł: 20053 24178 20079 23224 pociąig na Bam~ ~yinku -:- 6 m111. 50 iną ważni'ejsze przedsiębiorstwa :gospodar-

. ' 5; PatlMWQ.Wy' unętt'Pi'<. •'' ,#'• r 
.:.\enkiewicza 33; tlllll!ll. 8111:. · ·~1 
.„6;-"~ D~~tetski, :Ńydńał Apro 

'\.\'imcji - Narutowi~ ~i. 
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Godziny urzędowania: przed połud· mem. 

e d · mówić z twymi rodzicami w sprawie na- twarzanych, cor~ to zmienniejszych, za-l a CZ' n' szcgo małżeństwa. Czy mógłbym dzisiaij równo powtariających się w formad1 róż-. zoba.czyć się z nimi? nyc'.il, pomyślała. Wchodząc na schody, NOWELA - .Możesz, :Tosi.u, lee~ _tr~~ba. ll:dać się na pierwsze piętro, doznała! ni~przepairt~j 

Oś 
do nic'n za:raz, bowiem pozme1 OJCle<: wy- ochoty do pocałunku, a zaiuwazywszy, ze Dziunia Fatańska, wysmul{la\ Jasno- chodzi na zebranie. I oprócz ich dwojga nj.e ma niko.go na blondynka, 0 dużych„ błęki~nych oczacl~, Ruszyli alejami parku. krokle111: szyb- IJdaitice ~h.oO,owej, s.ta;,nęła na wi~ro~t nieświecących radością, twarzy poci;łgłe~, kim, nie zwracaijąc uwagi na I.udzt, prze- go, obJęłai g? rękami za szyję 1 przynosku trochę zadartym, lecz kształtnym 1 chodzących koło nich1 ani na złotawe pro- warłszy namiętnie do jeg-0 muskularnego ustach •małych,_ jednaik nieppl\Pjących wy- mienie słońca, przedostającego się między ciała, złączyiła usta z wargami ukochanerazem zmysłowości, si•edząc YJ lipcowy, zielenią drzew, szumiącyoh cicho i ukoj- g-0. Nie mogła się C>deń oderwać, gdyż ciepły dzień na ławce, w parku łazienkow- nie, ani na ptactwo, rozświergotane we- czuła wżeralją<:ą się niepokojem myśl do S'kim,' przytulona nieznacznie do Antoni:- salo, słuchali jedynre przyśpieswnych mózgu, że Wlęcej go nre ujrzy.„ Dwie łzy go. Odc:hodzkiego, słuc'oała z rozkoszą Je- uder.zeń swoich serc, miłością wezbra- rozczulenia ,i b6lt11 spłJnęły po jej twarzy.„ gOi ctźwięcZ'Ilego głosu i słów1 tchnących nych. Czuli się jakby inni, potęgą czairu · - Pamiętaj.,, Tosi~ że P.fagnę być ,uczuciami gorącymi-.. uczucia ich spajającego, bogatsi ~ tłµmu, zawsze z 1xlibą.„. . - ~esteś dla mnie; Dziuniu,_ uosobie- różnobarwnie ubranego, plotkującego i - Ja także.„ Uspokój się.„ Musi1my nie.m łagodności, dobroci kobiecej i wdzię- zajmującego się przewatni-e sprawami co- być razem - odrzekł tonem stanowczym, ku przykuw<l'jącego„. Lubi'ę w tobie wszyst dziennych, szarych trosk. Ogairnęła ich patrząc na nią wzrokiem rozmiłowainym. ko i kocham cię, toteż pragnę, abyś zo- tęsknota„. Chłonę!~ sw<;>Je sp?jrzenia, b~y- · ~ Człowiek z charakterem _ pomystała foną moją - rzekł głosem drżącym szczą<::e w. zachwycemu m1~ny?1, J~k ślała, O'S.uszając, chustecztą oczy. w chwiod w~ruszeń, biorąc jej rękę małą, przy chłoną kwiaty rosę po~an~ą., m1e~1ącą się łę potem wyjętypt z ror·ebki kluczykiem dotknięciu której ogarnęło go ciepło miłe, barw~mi tęc;y w pro~1ema-ch sronc~. T~k przekręciła ZaitUJek, po czym otworzyła gszałami.ająGe„. doszl! do u!1cy Kr.uc~e1. Na! Knic;e1 m1 - drzwi, a :wpro:wadziwszy go .do salonu -- ja też tego pragnę -: odpowiedzi~la szkah rodzice Dzi.nm.. Odch~dzk1 za:zął µowiedziaiJ,ai:' tt.si·ądź i zaczekaj parę 'mispojrzawszy nagle wylękmona przed s1e- przygotowy'Y'ać .się ~·o. ostrej WJ:'m1any nut. zawia<lomię rodziców 0 celu ilwych bie, ja:k!by chciała uniknąć jego wzroku, słów z r-0dncam1 Dzmm... Drażmła go odw'ed vn Popadłszy zarazem w odrętwienie... , myśl, że mogliby go nie chcieć.„ Wszalk 1 z · 

h · 1 Odchodz.ki, aując j'eszcze na ustach i _ Co tobie, Dziuniu? !„. przec odząc nędzę materia ną, cierpiąc „ ł . 1 . • 1 J ń ł ż t d' t t ł ~warzy poca uniki Dziuni, myś ał: w razie .Ona wś, niby ze snu zhndzonai j~go· wie e, u c? czy __ wy sze s u rn z Y u em odmowy weźmiemy ślub po cichu.„ zapytaniem, spojrzała na niego wzrok1e1:1 doktora fllozofll„. Potem z trud~U: otrzy-ł m oddania czułości i rzekła: rodzi- mał posadę. Za okazane zdolnosc1 w or- \Vtem do salonu weszła krokiem ela-~= ;;oi watpią ;v trwałość uczuć twoich„. ganiza~ji biurowej _i prncy SUi;i1iennej _zo- stycznym matłk~ Dzi?ni, szcz~pła! brunetk~, S d . · rzede wszystkim zależy ci na stał nnainowany mcdawno kterow111k1em . o twarzy poc1ągłeJ1 bladej, bezwol1nej, ~i~,p~: ... 
1
f u wszak jestem dość zamożną oddziału„. Chyba mo~ę jeszcze być szczę- I spoj,rzała nai Odchodzkiego z przelotnym ~1d a k '"'0 ' śliwy z Dziunią. - Mógłbym się jeszcze' wyrazem wspókzucia, lecz wkrótce potem Je yn ~oą.iib się nie zgodzić na nasze cofnąć z oświadczynami, by nie narazić zruuważył na jej lekko uśmiec'finiętych ł . • t g? Y zapytał siebie i jej nai przykrą odmowę, lecz wte- ustach ironię i niech.ęć„. mazens wo. - '· . :_ Może _ odrzekła, pochylając smu- dy odczuibyn: .goryc?- słabo8;1 i pogardę.„ ~ Witam pana ~ rzekła tonem uprzej tnie głowę na piersi. . . . Bezskutecznosc. ~~siłl~u, my:l~ł.„ . . . mym . acz wymuszony~, ~~dając rę~ę ~ Odchodzlki zamilkł, przyg111ecl'ony. me- Coraz wo!rneJ 1 mcp~W?I~J zbh~ah s.ię gestem. ł~skarwej . wyzs~osc1 do~obk1;w1-pokojącym przypuszczeniem. Oczy roz;11,1arł do. cl_omu pans_twa ~atans~1ch. Ob?Je. w1- czo~skieJ, ozdobioną lktlkorna p1erśc1011-bezradnie, lecz po chwili otrząsną~ .się z clz1eh zaporę 1ch mechęc1:„ . Dziunię o-· kami. . . . .„ przykrego sta.nu i, spojrzaiwszy na }eJ sub- I gam_ął l~k„ .. Z.dawało. się )eJ, że chyba - S.nohl<a„--:- pomys!af,_ zauwazyszy telną, niemal dziecinną, drogą dl~n twar~, 1 stame s1~ cos. meoczellmva111e strasznego, pr~y tym. we1sc1e Fatansk1ego, przysapomyślał: ona musi być toną. m?Ją, choc- gdy roc!Z1c~ n~e ~ez~volą.„ . , . . dz1steg~ 1 .ot~łęgo mężczyzny, o twarzy by rodzke jej nie zdecydl}wall. si~ ~a nas~ . - Jakze zy_c1e Jest na1~zęsc1e1 skm~1- o~rągłej,. msk1m czole,. oczac~1 •małych, ślub, choćby nawet nie dali p1em~azy, ~111 phlmwane, :oznorodn~,. ~iekaw.e a n.ie- I n1espoko1nych, ... ch}'.:trych, . nosie d1!zy1~, wyp:rawy.„ Jako urzędnik zarabrnm me- pe"vvne„.. Kazcly człowiek ma~zeJ p:zezy- 1 ust~ich . W~'S.k1eh 1 brodzie wysta1ące1, wiele jednak mocrę ją utrzymać, zaś gło- ww swoją rolę w wypadkach 1 okohezno- 1 św1actczące1 o uporze. Dotknąwszy kr6tśno. 4QQ.a!ł: ~1pia 0 ukochana, chcę się roz- ściąch, przez siebie Jub przez kogoś wy_- ldei i ;mi~si:steJ gło~i F~tsJ\skiego, .Q.ozn~ł 

wrażenia, jakoby zetknął się z konieczno
ści z płazem przyziemnym„. 

- To indywiduum do interesu, bez 
uczuć szlachetnych - pomyślał. 

- Dziunia m:·w.1-1 nam :)bojgu o pa·1i
skkh projektach - rzekł głosei11 przytłu
mionym c'ifrypk,ą chroniczną, patrząc na 
reg!Jląr7l,l..~ ,J:Y,SY! twarzy Odchodzkiego. 

- Jestem bardzo wdzięczny pa11stwu, ze chcieli łaskawi:e przystąpić od. razu do 
spra!Wy mych -Oświadczyn o Dziunię„. 

- Pmszę pa·na, bardzo dobrze świad
czy o panu fakt, że znajomość z Dziunią 
chce pan usanikcjonowa.ć małżeństwem, 
lecz ja z żoną na to zgodzić się nie mo
żemy, gdyż pa111 jako człowiek, zajmujący 
skroi;i·ną psadę u!·zędnika pocztowego, nie 
będzie mogł dac zada!Walającego utrzy
mania naiszej córce. 

Odchodzki doznał wrażenia, jakby sło
wa Fatańskiego podcięły go 1 powaliły na 
ziemi·ę ... Na razie nie mógł zdobyć się na 
żaden protest, lecz zauwa\iywszy drwiący 
uśmiech i1 zadekawienie na twarzy Fa:ta1'!
skiej - rzd<ł głosem rozżalonym: wiecie 
państwo o istniejącej miłości między mną 
a Dziunią. Dziwię się, że '11i€ uwzględnia
cie państwo szczególnie jej uczuć, ma:jąc 
jedynie na uwadze sv,roje wyrachowane 
projekty... Wiem -0 tym, że pragniecie: 
państwo wydać ją za mąż wbtrew jej woli 
za przemysłowca wyrobów cukiemiczyc:h, 
aiby przez to ulatwlć sobie z nim spółkę i 
powiększyć wspólnie kaJpiitały„. Odmową 
swoją państwo gwałcicie prawo miłości 
jedynie dla wła,snych i tego pana korzy
ści materialnych„. żyjemy jednak w cza
sttch. w których osoby pełnoletnie same 
wyrokują o swoim losie, mimo ie miesz
b,ją razem :z ludźmi starszymi wickiem.„ 

- Proszę pana - rzekł tonetn ostrym 
Fata11ski, przerywając raptem zdanie Od
chodzkiemu, zec'hce pan swoje uwagi zo
stawić sobie samemu i w spokoju nasz 
dom!... Odchodzki wzburzony pragnął 
mu odpowiedzieć, gdy naigle ujrza.ł wcho
dzącą powoli Dziunię z rozszerzonymi i 
wpatrzony:mi w jeden punkt oczami, pona.d 
jego głową pobladłą i zmienioną ogromnre. 

Dziunia, usłyszawszy 'Odpowiedź ojca, 
.doznał.a wratenia, zakby roQ.zl~e wycia-

gnęli do niej chciwe ręc\', by ją zadusić 
wraiz z Tosiem. Dł:rn iąca rozpacz poru~ 
szyła nią całą. Wydało się jej, że odcho· 
dzi od swego ciała, potem wszystkie o
s~by i przedmioty otarn1jące rnn~ły z 
n:ą razem w ogniu pal;;cym w przepaść 
ciemną, wreszcie stępiało \V niej wszystko: 
przestała odczuwać i myśleć, wtedy obe
cni w s.alonie zauważyli jej ruch kołowy, 
mechantc~ny, wykonywany dłonią prawą ..• 

- Dziuni już nie ma ... Tosia nie ma„. 
Oni nie chcieli„. Za·rnordowali - rzekła 
głosem ja;kby obcym, przerażającym ... 

- Dziecko moje - krzykm;la glosem 
roz.dzierającym Fatańska, klękaj:ic przy 
Dziuni i dnvytając kurczowo jej nogi... 

OdchOdzki poczuł jaikby rnnę krwawią
cą, nagle zadaną mu sz,tyletem. Na razie 
nie 1~1ógł się ruszyć, przygwożdżony wy
padkiem. Z wyrzu'tem spojrzał na zmie
sz~-n.ego .~ata!1skiego. Narnz targnęła nim 
~sc1·ekłosc :o.z~aczliwa na niego. Wy
c~ąg1~ął drap1•ezn1e skrzywione palce, by 
menu go rozszarpać za swoją i Dziuni 
kr.zyvvdę, le<:z zmiarkoyvat się zawczasu. 
Ze. W?tyde_m . opuścił ręce i podszedł do 
Dzmn1, ob]ą!ł Ją, zaczął całować jej twa:rz, 
;vfosy, ręce, jakby tym sposobem pragnął 
Ją t!leczyć. Po c~y1~ przyjrzawszy się jej 
s~ld~stym, bezmyslme wpatrzonym przed 
s1•eb1e oczom i mchowi dłoni, cicho zapłai
>kał ..• 

F~t~1'iski st~nął osłupiały, przygniecio
ny ~1ęzarem winy... Ból znwiedziom·go 
~g?1zmu, z?u~zeaie ~atastrofą planów, 
bm ew. na s1eb!e,. wynikły z. niepokoju o 
zdr.ow1·e . cór-Jo l o wyclatk1 pie11ieżne 
zw1ąza•ne z )e) c'iior0bą, opanowyvvały g~ 
coraz bardz1ą„ Po chwili stw'crdził że 
~i~ w nim coś załamało, coś zmienlło„. 
Ujrzawszy bo\~iem spływające łzy po twa
rzt .°_dchodzklego, prngną•ł do niego po
de1sc ~ prz~prosić za odmowę, lecz wstn:y
mał s;ę, me chcąc . doznać gorsze,ro je
szcze upokorzenia„. Zwiesił więc be~silnie 
głowę na i:iersi i stał przez chwilę bez
radny, nulczący, ponury i apatyczny. 
Wteim usłyszawszy jęk żony, drgnął i 
szepnął oprzytomniały do siebie: zatele
fonuję, po le!karza, po cz.vrn octszed! 
chw1eJ_. i yin krokiem.„ 



USTĘPSTWO NA RZECZ MNIEJSZOśCI 
NIEMIECKIEJ W RUMUNII 

B u ka r e s z t , 2.10. - Rząd ru
mmiski wydał zarządzenie, na mocy które 
go w przyszłości nauka w szkołach do
kntałcających może być prowadzona w ję 
zylm oJczystym o ile nie chodzi o naukę 
języlm rumuńskiego, geografię i historię. 
· Tym samym spełniło się długo żywio 
oe życzeoie mniejszości niemieckiej. 

5 ZABITYCH I 65 RANNYCH W KATA"' 
STROFIE KOLEJOWEJ. 

·Buenos Ail·es, 2. 1 O. - W prowincji 
Cordoba 'w nocy na niedzielę pociąg P.o
śpieszny, znajdujqcy się w pełnym pędzie, 
najechał na pociąg towarowy. Kilka wago: 
nów zostało cześciowo zdruzgotanych 1 
zgniecionych. Dotychczas wydobyto pię
ciu zabitych i 65 rannych. Przyczyn kata
strofy dotychczas nie ustalono. Praca przy 
wydobywaniu dalszych ofiar trwa. 

GL SZE IE 
Składki ubezpieczeniowe na wypadek 

bezrobocia należy. wpłacać w dotychcza
sowej wysokości w kasaich, w których je 
dotychczas wpłacano. Komisaryczne kie
rcwnictwo Wojewódzkiego Biura Fundu
sw Pracy w Lodzi, AL Kościuszki 1, po
rucZOl}O kierowni'kowi Urzędu Pracy w 
Łodzi, radcy rządowemu dr Fonck()wi, 
Dla składek, mających być wpłacame na 
rzecz Wojewódzkiego Biura Funduszu Pra 
cy otworzono specjalne konto w Niemie
ckim Banku Spółdzielczym w Łodzi, Al. 
Kościusiki 47, pod tytułem „Fundusz dla 
bezrobotnych", na które to konto mogą 
być dokonywane wpłaty. 

Łódź, dnła 30 wrześniat 1939 r. 
Szef Zarządu Cywilnego 

'Ta alczy ż I ierz nfemiec 
Dzi~sict:ioro przgkazań prowadzenia wojng 

• 
I Minisler Rzeszy 

dr. Frank rozpo
czął urzędowanie 

BERLIN, 2. 10. - Jak dalece Włnierz I w.ie niszczyć. Pomniki historyczne i gma
niemiec.ki wyołtowany został do rycerskiej chy, przenaczone dla służby Bożej lub słu
walki z przeciwnikiem, tego wyrnzem są żące sztuce, wiedzy i dobroczynności nale
„ 10-ro przykazań prowadzenia wojony :żoł- ży .otoczyć 5pecja!mą opieką. świadczeń na 
nierza niemieckiego", które - o iie to się turalnych i służebnych wolno wymagać od 
jeszcze nie stało - obecnie wydru~owane ludności tylko na ·rozkaz władz przełożo
będą w ks.iążeczce płatniczej każdego żoł- .nych za odszkodowaniem. 
·nierza. 8. Obszarów neutralnych ani iprzez wej-

kie~. nie w-0lno mu zeznać, do której for-
mac11 na:leży, ani też wyipowiadać się co Urżędowo doiroszą z Poznania: 
do słosunków wojskowych, politycznych i 
go~odarczych po stronie niemieckiej. Ani MINISTBR RZESZY DR flRANK JA
ob1etnkami a·ni groźbami nie powinien się KO NACZELNY SZEF ADMINIST}\ACJI 
.dać skronić do tego kroku. DLA CAŁEGO, BYŁE.OO OBSZAiRU .POL 

10. Działanie, niezgodne z powyższy- .SKIEOO W PIĄ TE:K ROZPOCZĄŁ URZĘ 
mi rozkazami w sprawach służbowych, pod DOW ANIE. , - . POWIT A:NY ZOSTAŁ 
1~e;ga karze. O przekroczenia<:h zasad wy- PRZEZ SZEF A A:DMINISTRACJI CYWIL
szczegóJ.nionych pod 1-8 przez nieprzy- NEJ iPOZNANIA~ MARSZAŁKA SENATU 

Te 10-110 przykazań mają następują-ce ście .na takowe ani przeloty, lub też przez 
brzmienie: .ostrzeliwanie ,n,i.e wolno wciągać w .sferę 

1. ~ołnierz niemiecki walczy rycersko działań wojennych. ' 
o zwycięstwo dla swego narOdu. Okrucień- 9. żołnierz niemiecki, wzięty do niewo-
5t~a i bezcelowe niszczenie nie są zgodne 11i, na zapytanie winien podać swoje nazwi
z Jego honorem. s.ko i stopień służ.by. Pod żadnym warun-

j<l!ciela należy złożyć meldunek. $rodki od~ GREłSERA. _ 
wetowe do.puszczalne są tylk10 na rozkaz W 'PIRZEMóWJENIU SWYM MINI~ 

2. Kaźdy walczący żołnierz musi być 
umundurowany lub też za:opatrzony specjał 
nym, z da~eka widzianym, znakiem. Wal
czyć w ubraniu cywilnym bez takiej ozna
ki jest zabronione. 

3. Nie wolno zabijać przeciwnika, któ
ry się poddaje, nawet szp·iega lub party
zan ta. Tym ostatnim wymierzą sprawiedli
wą karę sądy. 

4. Jeńców wojennych nie wolno ani o
brażać, ani źle się z nimi obchodzić. Broń, 
plany i zapiski należy 9debrać. Z ich mie
nia nic poza tym nie wolno zabierać. 

5. Naboje dum - dum są zabronione. 
Nie wo1ln-0 naboi przekształcać na naboje 
dum - dum. 

6. Czerwony Krzyż jest .nietykalny. Ran 
nych przeciwników należy traktować po 
ludzku. Nie wo~no przeszkadzać persone
lowi san.itarnemu ani duchowieństwu woj
skowemu w ich lekarskiej względnie dusz
pasterskiej działalności. 

7. Ludn<>ść cywilna jest nietykalna. ~ot
ni erzowi nie wo•J.no rabować lub też złośli-

wyższego dowództwa. STE'R DR F1RANK 'P:ODK!REśLIŁ ZNACZE 
NIE ZA!DAŃ, KTORE _ CZEKAJĄ ROZ
WIĄZANIA NA TYM OBSZA!RZE. W 1PRA 
CY TEJ WSPóŁ1PRACOW Ać MUSZĄ 
ZA!ROWNO ŻOŁNIERZE JAK TEŻ AD
MINISTRACJA CYWII.JNA JA!KO PEŁNO
MOCNICY FUBHIRERA. NAJW AżNIEJ

inister , unłers jedzie do Mos.kwy 
Nowe uporządkowanie stosunków sowiecko-łotewskich 

RYGA, 2. 10 . .....;. Jak komurni:kują ze ce zmiany w stosunkach politycznych Eu-
1 

SZĄ RZECZĄ W TYM ZADA. NIU JEST 
źródeł urzędowych, w niedzielę po połu- ropy Wschodniej, że również Łotwa zosta- N I E O D W O Ł A L N E ZABEZPIE~ 
dniu .pod przewodnictwem prezydenta .pań- ła zmuszona do n-0weg•o uporządkowania . CZENIE TEJ ZIEMI W TEN SPOSóB, BY 
stwa Ulmanisa zebrał się gabinet ministrów swojej politY'ki zagranicznej. 11 JU.ż NIGDY NIE STAŁA SIĘ SPORNĄ 
na nadzwyczajne pos·i~dzcnie. W pierwszym rzędzie dążyć należy do MARCHIĄ. 

Po sprawozdaniu ri1in1istra spraw zagra nowego ułOżenia się stosunków z Sowie
nicznych o układzie zawartym 28 września tarni, W tym celu rząd wydał zlecenie mi
w Moskwie między Sowietami i Niemcami nistrowi spraw zagranicznych, Muntersowi, 
z jednej strony, a między Rosją i Estonią udania się niezwłocznie ·do Moskwy dla na-' 
z drugiej strony, gabipet doszedł do wni-0- wiązania bezpośredniego :kontaktu z Rosją 
sku, że układy te wy~ołały tak daleko idą.-.sowiecką. 

Nawet ,najpoważniejsze kwestie 
dajq sięI rozslrzvunqć bez rozlewu krwi 

Przelijówhmie :radiowe prezydenta Estonii 

Z chwilą .rozp:oezęcia urzędowania Na
cze~n·ego szefa: '.Adminfstrncji przy Naczel
nym Dowódcy na! Wschodzie dla .zajęte
ao obszaru po~skiego r•o.zpoczyna się drngi okres, stanowiący fazę przejściową do 
ostatecznego uregul.Qwa:nla tej sprawy. 

REVAL, 2. 10. -...::.~w ub. piątek wie
czorem prezydent E~onii Paats przema-

1 wiał przez radio o p~cie wzajemnej po
: mocy między Estonią~~i Rosją Sowiecką. 

P-0 wprowadzeniu stanu, który był pier 
szym warunkiem do utworzenia normal
ny·ch stosunków, nastąpiło· objęcie urzę
dowania przez NacZ'elnego Szef.a Admrni
stracj,i, celem umoż.J.iwi1enia Ni1emcom w 
'Polsce i innym żyjącym tam elementom po 

Estonię, gdyż mogłoby_ to narazić państwo J rządek miłującym~ odbudowy w sensie nie 
na trudności. mieckim. 

przedni delalicz n 
• Po dniach naprężon~o oczekiwania -
i mówił - okaza!ło się·t, że wrelki sąsiad 
wschodni respektuje ~całkowicie układy 
zawarte z Estonią i ntft tylko życzenie, 
otrzymainia na tcrytołmn Estonii pew
nych baz dla rozmiel!l\;zenia tam swokh 

lgsią«:ł f ZIO i c:h 
otrzymuje znowu pracę 

KATOWICE, 2. 10. - Na Górnym ckich Urzędwch Pracy kilkakrotnie prze
sląsku zorganizowano 9 Urzędów ?rncy wyższa już cyfrę podawaną przez urzędy 
z łkZll1ymi oddziałami. Bezrobocie panu- polskie. W ciągu tych tygodni przeszło 
jące tu za czasów poh1<ich było powsze- 12 OOO beZirobotnych otrzymało, :mowu 
c'hnie znane. Dotychczasowa dziafalnośr'.: zajęcie. 

TKANIN BA WEŁNIANYCH 

ft~ I lf ~ ( R . . A ft H ~I. A~L 
KiHtlskief!o :! 

Od poniedziałku 2 paidziernika w godzinach od 9-ej do 14-ej. 

I 
ga!mizonów. Mimd f! Estonia pozostaje 
państwem suwerenny1~" W zamian za te 

'koncesje Estonia otrzJłnrnła ipnyrzeczenie 
ze gitrony Sowietów, ~~. udzielą· jej one w 
przyszłości pomocy Wt~-Oziedz:i1nie gospo

; d~.rczej i wojskowej. -}Tego rodzaju ro.z
. wiązanie w obecnie pęJ!ującej at'!Uosferze 
: Europy: jest dowoclem„j;ze nawet poważne 
kwestie mogą być ro1łrzygnięte bez roz-
lewu krwi. Poza tym rócił uwagę pre-
zydent, Pa~its na ob , zek, ciążący na 

~7 < 

· ra n m p y me czym o me 
takiego, co b_Y jednej ze: stron wojujących 

_____ ,____ mogło przynieść korzyś_.ć, a drugiej szko-
dę, oraz zwrócił się do swoich słuchaczy 

DR 

niemieckrch Urzędów Pracy wytkatza:ła; że Niemieckie Urzędy Pracy _ prowadzą 
bezrobocie na tym obszarze było zna- swe dzieło niezmordowanie, kt<>k za kro
cznie większe, aniZeti wykazywały p0lskie kiem. ZmniejszajZJl: bezrobocie i wynika, 
dane statystyczne. Licz.ba bezrobotnych, jącą stąd n_ędzę. 
do tego czasu zarejestrowa1nych w 11iemic- · ----

RZYM, 2. 10. - W sobotę Mussolini Ra.port zalfonczył się hołaem wierności 
przyjął w Pafacu Weneckim rapnrt dzia- dla duce. · · 

łaczy politycznych z Genui. Glosy prasy japońskiej o pakcie 
BERLITZ! Konee;Sj<>oowane Kur111 Hamłfowe Języ-, 
kow~. Zgłosumia codzi~e 11-1.30. i 5-7 An· ZIN IDA 

.drzeJa 3. „. . A 
Sekretariat KURSóW HANDLOWYCH oraz KUR-

STACHOWSKA 
z ostrzeżeniem, aby ni;e drażniiJi mniej
szości inalrodowych, zamieszkujących w swym krótkim przemówieniu duce moskiewskim 

zaznaczył, że partia faszystowska jest Tokio, 2. 10. - Cała japo11ska prasa 
przedstawicielem rewolucji, .kośćcem re- podaje treść niemiecko „ sowieckiego po-

SóW J~YKóW QBC)(CS: Ireny Dąhrawskiej, An· ~bOI"· kobi~t:C 
tlrz~ja 4, przyjm;u.je :zap!~ na klll't!)'.· Tamże komple. 
ty gJmnazjalne f, !kwepetycje. Piolł"kOWSka 15J 

; I żymu i motorem wszelkiej działalności za- rozumienia. 
JUGOSŁAWIA Z ZADłWOLENIEM Wł- równo politycznej ja:ko też naimdowej. Pod olbrzymimi .nagłówkami wskazują 
TJ\ POIWJOWE W\"łiltl{l MUSSOLI- Milicja, oświadczył dalej Mussolinii, st~: na ważność te;go porozumienia, przy czym 

NIE?tflECKIEOO języka, stenografii pol&ko • nie- telefon 145-10 NIEGd nowi nadal uzbrojoną ochronę rewolucp. „Tokio Niszi - Niszi" .podkreśla, że 
mieckiej tanio ruiu~. Piotrkowska 55., m. 16. - i ·- .. " W wojnach w Afryce i Hiszpanii złożyła odp<>wiedziatność za wojnę, lub p<>kój spo-

przyjmuje od 14 do 15 rod 17 do 19-ej. Belgra.d! 2.10. - „Sfmou,pr.a~a '•or~a.n i ona wielkie ofiary krwi i wywiązuje się z czywa obecnie na Anglii i Francji, 
KTO WIE coś o zaginionym? Willy Kittel, nauczy· cen.tralny kiero~any. p~ez P.re;ni~r~ mim-

1 

zadania postawionego jej w zakresie 'O- a ,,Jomiuri Shimbun" mówi o nowym no-
<iicl, szczupły, wzrostu średniego, opuścił Łódź dnia strow Cwetkow1cza jltrrłsłow1anskreJ .rady b Od · 'I 
6-go września. Ubranie sportowe drohnokratkowane, • k 1 . 'l . 'o lw . ' t - brony kraju w sposó skuteczny. teJ rządku rzeczy w Europie. 
jasny płaszcz i kapelusz, teclllm. hrąz-0wa. Dnia 14-g• . SPlłZEDAZ DE 1' Jl I. I (Z N Jl a neJ wspo noty, pisze~ „ spr~wve s osun- chwili 142 baltalionów milicji wdelonyc'il „Kló:kUlttl~n Shlmbun" dowiaduje się, ja-
września z.wolniony został z obozu jeńców w Rawie • • .. „ kó1'."' Włioo. h d~ ]':1'gosłlłN·,.···.· H, z·e .neutraLn·~ I zostało jatko składnik organizatorski . do koby Arnglła wystąpiła 'PO. d adresem Ja-
MazowieckieJ·. Wiadomości pro.!>z" kierować:. Tkacka towarow Jedwa:bnycn, baiwełmainych i panstwa: hałkansk1e z Tlldowolemem nowi ·· d · b d k t ł d .- · · . . ~ . r arm11, g zie ę ą one on ynuowa y pra- ponii z propozycjami o nośnie umożliwie~ 

1-a, Kittcl. innych ·t~ły ~tanow1sko Wł·och:fPans.t~a te ci~szą • cę nad wytworzeniem szczerej i braiter- nia wzinowienia amnferencJi w Tokio, pół-
POSZUKIWANA młoda, lepsza pani do w8}l61lnego ZAKŁADÓW WŁóKIENNICZYCH s.ię, z; W~ochy ohc.ą si~po'djąC trud_n·ej rol skiej przyjaźni między obu czynnikami, urzędowe 11roła 1ed;n·akźe zaiprzeczają temu. 
P~~ju ... z:lll:_nh~~ _6,_~:_4:· _________ I KAROL T B UHLE shw.~01·esj~es~nr~nay pp-0r~-OwJ~Wdt>:łD· J.11~5!'1wpo~ity~ęe, 1!1aJątcymi zdaia c1·oel shtobżreonnia . tyomch osnamyOmj. bDzienutuiki .~uP;OEnują.1 ~e ihrzdą.~ brytyjski 

l . . zt ~ ~ ,· swię ym za n m y l · r y - wo ee sy. ac11 w uropre 'Uę zie zmuszo-
BIURO tłumaczeń i podań Ed!lmnda Kruegera • e pokOjOWa Do Włoch mł juvosła\'. La pełne · · 6 i. k b J „ 

Ł·o·c1z·, ul. Gdan· -'-a 106, m. 2. ł'r=J',muJ'e tłumaczt'i· we własnym lokalu . ~: . li 'l? . •• • .• 'czyzny. ·ny zmtemć sw j S'l·OSUne wo ee aponu. ,,... M, zaufanie 1 pr.agme rnzenl z mm1 1sć 1po hnn · 
•m~ci~~~~hl~~oo~ •. m~6kii pnycl.PWT~OW~~~ payJ~~i~wli~mo~t.•.~.0 s~ran.~hou-'1 •••••••••a·••••••••••••••••••••••-rosyjski oraz p-0dania, pr-08by l .wnrn&ki do wlndz , .. 
w-0jskowych -i cywilnych. trzymani•e pokojH. Jeszcłe szczęśliwszą czu I H I W SZKOLE 

je się Jugosławia z tegj powodu że. i po- u o r Nauczyciel w wiejskiej szko'.le zwraca 
:POKÓJ umeblowany z wygodami, elektr. i ku~hen· ~wiadamiamy, iż uruchomiliśmy dział zustałe pai1stwa bałkańł:ie znajdują się z I się do uc:miów: :l ;t;~:.ą, do wynajęcia. Mielczarskiego· 32, m. 11• 

1 
~ • nią w jed~ym obozie, -Fa 'któreg~ czele . SZ~Z".'T DYSKRECJI . - ChłQlpcy, jutro wa:m wytłumaczę, co 

lwo'lbł• lllflR hin~n fi l~lll k:oczy Italt~, prowadz?t pr~ez takiego ~vy Pani ~uc1a 1es_t dyskret~a. N1e~awno to jest jaj:ko Kolumba. Ale żebyście lepiej 
WYKWALIFIKOWANA pielęgniarka przyjmuje dy. ~ n~ lj f\Uj I u bitnego m~za stanu, yrJ.rn. 1est Mussolt~l: I ipodchodzr do ~ęza l poclaJ.e flakomk. zrozum1el·i, niechaj każrdy z was przyniesie 
żury przy chorych. Łódź, Wodna 19/45. o. aze,ta konczy: „Itaha '91. Oze w zuv. cl.nosc1 I . - Ma, sz tu srodek przeciwko wypada- po J. ed. nym 1· aj· ku, .a roto nie ma w domu 3· aJ· -

Tow. EkEp.-Transp. „RAPID" Su. z o, o. t - n ~1 ł Łódź, Zachodnia 63• lt~z~; na pe1ne morah1 pnparc1e v:li,[]- mu w osow. . , . . . · _ k~1; nie_ch ~rzyniesie trochę masła. 
DO SPRZEDANIA rcstaur!ll'ja z całkowitym urzą
dzeniem, dobrze prospcrują·ra, z powodu zgonu. -
ł.ódi, Brzezińoka 32, Mikusińska. 

ZGUBIONE weko.le na sumę 500 zl blanco, wysta. ! I 
wfonie Zofii j Antoniego Kaczmarka oraz pięć wek. 1 

sli .na łączną sumę 800 zł hlmco, wy,,t;i.wienie lgna- i 
cego Zaborowskiego unieważnia Bolesław Świerh- ; 
lewski, Liidź, ul. Napiórkow;;kiego 161. I 

DYREKCJA 
6imniłzium l:eńskieq o 

now • . .~ I - Ależ kochanie - mow1 małżonek'. -
·.•' '..~ co za pomysł! Przecież mnie nie wyp_adają IP. . · Trt ·.1PRZES'.ffid OdGA .• ~-. " I „IRA" ZNó\V{DZ!ALA wł-osy! an .o.i eo as .'Po~ia a .° swe1 zony •. 

·~. . _ , _ Wiem 0 tym, ale podaruj fo :fwojej . - Up_rzedzam. cię, m?Ja droga„. Kaz-

ZGUBIONO książeczki oszczędnościowe Łódzkiego ' 
Banku Depozytowego na nazwisko Horowitz Adela 
i Lewkowicz Bella. 

ZGUBIONO ksią?;eczkę wojskową i paszport na na
zwiEko Symcha Binem I<astag, Kifoiskiego 49. 

MARII WESOł~KóWNY i J. ŻOŁNIERKA 
w ŁODZI, PIOTRKOW'SKA 120, l p„ front 
przyjmuje zupi$y uczennic do wszystkich klas 
gimnazjum aa r. szk. 1939/40 -eodziennie 

od godz. 9 do 2 po i10ł. 

SKRADZIONO ze sklepu, Piotrkowska 33, tnrbę 
damską, zawiernjącą: 1 protest zł 20-0, wystawca Na. 

ZGUBIONO dowód osohisty i inne dokumenty na 1 Ian Pl'orki, wck~d zł 100 blanco, wyst, Birnbaum 0 • 

jmię .Akk&mHlrn Lichtcmztcjna. Znalazw zechce ! raz książeczkę Uhez11ieczalni na imi.ę Rajzla Ber~iner 
zwródć za ,1rrnacrrodzcniem do kancelarii i;zpilul" ! Z.wrócić za wynagrodzeniem: Lotnwza 22, Bedmer. 
w Radogoszcz~. " ',Wymieniono papiery warto~ciowe unieważniam, 

Amsterdam, 2. 1 O.i.f,-- Repubhkanska sekretarce która stale zostawia ci włosy deg-0, z klln będziesz mnie zidradzałai za-
armia. i!la1ndzka, której_ fnglicy bardzo .się .na mar n~rce, · ·strzelę bez zwstanow~enia:·· . . 
obaw1aią z powodu hc~nych zamachow ~ . - Trudno ... - odpowiada zona. - Ale 
bombowych, podjęła t. nowo walkę z JASNE SŁONECZKO w takim r.azie byś l<:!t~pił sobie karabin ma-
Anglią, lecz w inny sp06ób. Członkowie szynowy. 
„Iry" zrywają umieszczfie na słupach o- Pan Antoni wyjechał z żoną w ipodróż 
głoszenia miejscowych Q]garnizacyj obrony ,poślubną. Na pokładzie żona zwraca się do 
przedwlotniczej. Poza f&m zniszczyli oni mężulka: _ _ . . _ . 
w ki'łku miejscowościacJ~przewodniki elek -: Patrz, ~ntoś, Jak słoneczko uśm1e-
tryczne w schronach,:;suterynowych i cha się do mme... . 
'~ ~góle staraj~ się r:~!tiwc~zia~ać ~sz~l: 1 · . -; Masz racj~ ... - odpowiada smutny 
k1m1 si;_osobam1 obnJnitf,;;eyw1lne1 W1elk1e1 Antos. - Do ciebie uśmiecha się, ale ze 
Brytami, .~ mnie to się śmieje, -

~ , 

SZKOCI 
MacSfncent, jeden z najską'.•~zy:': 81':•1 

t6w, złożył podanie o zmia.nę nazwiska na 
:MacSin. , 

Gdy gd zapytano o przyczynę tego, 
Szkot Qdparł: 

- Nie rozumiecie?„. Pragnę zaoszczę
dzić :centat 

Oqloszeniu przyjmuje adminislracja »Guzely tódzkiej« p~·zv ut wirki 2 od uodz. 8-ej do 13-ej i od 15-ej do 17-ej. „ CE ff J Q GŁOS ZE Ił : zwyczajne za wiersz milimetrowy (str. 5 ł.amów)_ 30 gr_ .1 5. . Drobne 16 gr - 8 fen., poszukiwanie pracy 10 gr - 5 fen. za wyraz. Najmniejsze ogłosze 1i;, 
zł - 80 fen. Dla bezrob-0tnych 1.20 zł - 60 fen. 

[l'y:mczasowy redaktpr na~zelnv: Michał Walter4 Wvda.wnic.tw.o „Gazety t6.d " żwirki nr 2 {da.wniei Ka.rnłiil w L2dzi~ Nąkł_<±d 50 OOO. 




